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Wiadomości zagraniczne.
T  u r c y a. 

Z K o n s t a n t y n o p o l a ,  dn ia  10. P a ż d z ie r o .
Chakitn Basza,  pierwszy lekarz przyboczny  

Sułtana, podał n iedawno Posłom znajdującym 
Się w Stambule o o t ę ,  z prośbą,  o przesłanie  
listy imiennej  wszystkich lekarzy europejskich  
będących w stol icy,  i posiadających potrze­
bne  nauki do  zajmowania s ię  l ecz en i em .  
P os ło w ie  nie omieszkal i  uczynić sadosye  ż y ­
czeniom  wspo m ni one go  Baszy.

A  u s i r y a.
Z  W i e d n i a ,  dnia zo .Li stopada.

( Z  G az.P ow szi)  —  Xiężna Berry ma podo­
b no  zamiar udania s ię  na czas krótki do Pra­
g i ,  poczena z małżonkiem ewcirn osiędzie  
w Toskanie .  —  P os e ł  hiszpański otrzymał  
wprawdzie 6wój list wierzytelny,  nie  doręczy!  
go  wszelako dotychczas Dworowi .  Natural­
ną rze czą ,  że  to wtenczas dopiero nastąpić 
m o ż e ,  kiedy D w ó r  nasz Królowę Izabe l l ę  
uzna,  ___________

W  G a z e c i e  S z l ą s k i e j  czytamy:  W i a ­
domość  przed ki lku dniami udzielona (patrz 
Nr. l iaz .  P ozn .  1 5 6 ) ,  że małżonka Posła ros- 
•yjekiego do  Petersburga s ię  uda ła» i ic F o ­

sę! sam mianowany  został Gubernatorem  
W P o ls c e ,  zaś Hrabia Or łów je g o  następcą,
•  i l w e l u j e  y  — :  — -------- ' ----- . » *  * - *  « _  I  -  r l n n n a

N i a m e y .
2  S t u t t g a r d u  donosi  gazeta H a n o w e r ­

s k a  pod d, fi. List. :  „ O b a j  adwokaci Fafel
i JRódinger zostali a więz ienia w Aeperg  pu­
sz czen i  na wo ln ość ,  a ponieważ żadnej kau- 
cyi  od nich nio żąd an o ,  zdaje s i ę ,  że ich 
uznano za zupełn ie  n iewinnych .  Przeciwni© 
rozpoczęta indagacya w sprawie tych indywi­
duów,  które miały być uwikłaneroi w tutejszym 
spisku wojskowym,  trwa ciągle.  Należą do  
rzędu tych osób (jak w ia d o m o ) ,  of icerowie  
podrzędni  a podof icerowie prze* nich zwi e ­
d ze n i ,  na cz e le  których stał Porucznik _K. 
(szlachcic).  N ies ie  pogłoska , iż było zamia­
rem spiskowych,  opanować w przeznaczonym  
dniu Ludwigsburg,  napaśdź na wszystkich 
tom za łogą stojących of i cerów,  jedr.ego w y ż ­
s z e g o  oficera wyjąwszy,  który bardzo jest lu- 
biony u tych zagorzalców, następnie połączy­
wszy 2  sobą wszystkie inne pułki,  wprost wy­
ruszyć ku Stuttgardowi,  aby tam rząd istnieją­
cy obalić.

F  r a n c y a.
2  P a r y ż a ,  dnia 9 - Listopada,

Listy z Bajonny zawierają następująco wia­
d o m o ś c i  o  sprawach hiszpańskich: „ W y p r a ­
w iono t M adrytu now e w zm ocnienia dla Ge*
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n e r a l a  Sarsfi eld;  już wyruszy ło kilka batal io-  
n ó w  gwardy i  Królewsk ie j  d o  z a b u r z o n y c h  
p rowincy i .  W z m o c n i e n i a  te p r z e d e w s i y -  
Btkiem z p rzyczy ny  wzma gan ia  s ię  ban d y  p le ­
bana  Merino ,  po t r ze b n e .  M ó w ią  także o p o ­
ws taniu w W a l e n c y i  i A n d a l u z y . ,  wszakże 
w ogó lnośc i  z t amtych  s t ron ma ło  się czego  
obawiają .  —  M e r i n o  jest  p a n e m  kraju w o b r ę ­
b ie  tnił 20 ;  o b e c n ie  stoi on  w S o n a .  —  G e ­
ne ra ło w i  H a r i s p e  d a n o  ro zka z ,  aby wojsko 
awoje n ad  samą g ran ic ą  skonc en t ro wał  1 ima ł  
s ię  w p o g o to w iu ,  wejść w g ran ice  H is z pa n i i  
na  p ie rwsze sk in ien ie .  —  Długa  n ie c z y n n o ść  
G e n e r a ł a  Sar6field wzbudza  tu największe 
n ie u k o n te n t o w a n ie  , po łą cz o ne  z sprawiedl i -  
wein  zadz i wie n ie m.  M im o  to ,  zd a n i e m  na-  
ezem,  pogłoska,  źe po ta jemnie  z D o n  Carlo-  
eem się  p o r o z u m i a ł ,  n ie  zasługuje na wiarę .  
— W  n ie dz i e l ę  ocz eku jemy tu p rzybycia  3 no- 
wy eh  ba t s l ionow i kilku s z w a dr on ó w  jazdy ,  
jakoż w ogólnośc i  ruchy wojska zaczynają  byc 
żwawsze rai. Pu łkownik  E r a z o ,  który za da- 
n e m  s łowe m h o n o r u  p r zeb yw ał  w Bordeaux,  
uszed ł szy  p o t a j e m n i e ,  wróci ł  za p ew n e  do  
H is z p an i i .  Staje się to tein po do hn ie j sz em  
d o  p rawdy ,  kiedy d o m  h and lo wy  w B o r d e a u x  
p r ze d  nie jakim czasem o t rzymał  z l ece n ie  wy ­
p ła ce n ia  mu  8000 fr. T a k t o  Karol iści  d o t r zy ­
m u j ą  d an e g o  s łowa h o n o r u !  — Z  Madry tu  
p isze n am  przybywający  tam cudz oz i emi ec ,
%  g~< « • _  I - - - f  !> m m v  I y  - f l K s s D n m

In fan tk i  I zabe l l i  Królową  H is z p a n i i  w naj ­
większej  wystąpil i  wspaniałości .  W  chwil i ,  
gdy Re gen tk a  mł o d ą  M o n a r c h i n i ę  2 balk onu 
z g r o m a d z o n e m u  ludowi  pokazywała ,  otaczal i  
ją Xiążę San F e r n a n d o ,  H ra b ia  P u n n o r i - R o -  
s t r o , Markiz  de  las A m a r i l l a s ,  H r .  Olal ia  
i l iczny  orszak na jznakomi t szych  u rzędn ików.  
Mini s t rów c u d z o z i e m i e c  ten n ie  zna ł .  L u d  
pozdra wia ł  m ło d ą  K ró l o w ę  na jżywszemi  ak- 
klamacy ami .“

G en e ra ł - K a p i t a n  A r r a g o n i i  ogłos i ł  w Sara- 
gossie b u l t t y n ,  w którym wyraża :  „ G e n e r a ł
b r yga dy  D.  M.  L o r e n z o  do no s i  mi z L og ro -  
d o  p od  d.  27. Paźdz , ,  co nas tępu je :  Noc  na
d z i e ń  24. p r ze pęd z i ł em  w L i r a n g u i ,  g dz i em  
w ia d o m oś ć  o t r z y m a ł ,  że trzy batal iony p o ­
wstańców pod  wod zą  U ra n g i  zeszłej  nocy do  
A r r o n i z  wyruszyły.  D n ia  25go wieczorem,  
spo tka łem o n e  pod L o s - A r c o s ,  n i e  m o g łe m  
ich  wszelako zn i ewol ić  do  przyjęcia bi twy,  
lubo  roi się uda ł o  za po b ie dz  t e m u ,  żeby się 
n ie  wdar ły do Nawarry .  D n .  26. wyszedłszy 
zS an s o l  spos t rzeg łem o ćwie rć  raili od O rk a ny  
l i czny o ddz ia ł  j a z d y ,  na który za moi m roż ­
ka ze m Kapi t an  M e n d i v i e  ud e r z y ł .  D o w o ­
dzący  oficer wraz z 5 żo łn ie rzam i  został  za. 
b i t y ;  r esz ta  p r zez  szybkość  kon i  swo ich  oca ­

lała w ucieczce.  P rz y b y w a ją c  do  L o g r o n o ,  
zas ta ł em oko ło  1000 pow s tańców,  k o m e n d e ­
r o w a n y c h  p rze z  ty tu la rnego  B ry g ad ye ra  D .  
P .  M e ra n d a  i D o n B a s i l e  Garcia ,  u s t aw ion ycb  
z lewe j  i p rawej  s t rony  mostu ,  za ba r yka dow a­
n e g o  m o c n o  worami  w e łn y ,  d r zw ia m i ,  d e ­
skami  i t. p.  P o  r o zp oz n an iu  tego o b w a r o ­
w an e go  stanowiska,  rozkaza łem 2 k o m p a n i o m  
st r ze lców l i g o  pu łku  l in io we go  i k o m p a n i i  
et raźów n a d g r a n i cz n y ch  i ka r a b in ie r ó w ,  aby  
do mo s t wa  w pob l i żu  miasta l eżące  o p a n o w a ­
ły.  P o w s t ań c y  rozpoczę l i  gw a ł t ow ny  og i eń ,  
na który w sp o m n io n e  ko mp an ie  dw o m a dz ia ­
łami  od po w iad a ł y .  W  pół  g od z i n y  potem,  
ro zka za ł em  komp an i i  g r e n a d y e r ó w  i in n e j  
kom pa n i i  karabinierów,  aby na sam mos t  u d e ­
r z y ły ,  a w id zą c ,  źe p o r u sz e n ie  to pow s ta ń­
ców za t rwożyło,  wez wałe m wszystkich mo ic h  
ż o ł n ie r z y ,  pójść na b a g n e ty ,  czego  też o n i  
wśród okr zyk ów :  „ N i e c h  żyje K r ó l o w a ! 18
z po dz i wi en i a  g o d n ą  mo c ą  dokonal i .  P o ­
wstańcy,  z tego s t anowiska w yparc i ,  w n ie ł a ­
dz ie  p i e rzchać  zaczęl i .  Ściga łem ich,  a j azda  
moja o k r o p n ą  między  n imi  zrządzi ł a r zeź,  
p ęd zą c  s ię  za n imi  aż d e  miasteczka F o n t e -  
ms j o re .  Świetny  t en dz ie ń  kosztował  nas  2 
żo łn ierzy .  (!!) O p r ó c z  tego kilku tylko r a n io ­
no .  Z  powstańców po leg ło  przeszło IOO, m i ę ­
dzy tymi  dw óc h  P o d p u ł k o w n i k ó w  i 6 ofice­
rów.  W z ię l i ś m y  w n ie wolą  80,  którzy t eraa  
błagają laski Królowej . “

G e n e r a ł  Cas tagnon  pod dn .  30. w im i en iu  
Kró lowej  nas tępującą  wydał  o d e z w ę :  „ C i ,
co opuśc iwszy  s i edziby s w o je ,  po łączyl i  s ię 
z fakcyą b u n t o w n i k ó w ,  ma ją  o t r zymać  p rze ­
b a c z e n i e ,  skoro s ię  w p rzeciągu 5 d n i ,  r a ­
chu jąc od  daty og łuszen ia  tej o d e z w y ,  stawią 
i to świad ec twem  władzy u do w o d ni ą .  Szt io-  
wie z lego pos ta no wie n i a  w yj ęc i . “

Z  Burgos  d o n o sz ą  nam,  źe p le ban  M e r i n o  
p rzez G e n e r a ła  H r ,  A l m i d e s  zu pe łn ie  został  
po raż on y .

Z  S t r a s b u r g a ,  dnia 6, L is topada.
(Ga z .  Fossa . )— Sławny G ene ra ł  polski D e m ­

b iński ,  który d ługo  p rzebywał  w mieście na-  
szern i k tóremu teraz organ izacyą wojska eg ip ­
skiego polecono,  z czem wedle doniesienia ga­
zet połączona jest płaca roczna 60,000 f ranków,  
skreśla w l istach swoich świetny obraz  już to  
wojska egipsk iego,  już to  środków na korzyść 
h a n d l u ,  rolnictwa,  sztuk wyzwolonych  i oświe- 
cenią przeds ięwz iętych .  Ju ż  cztery razy D e m ­
biński przez zbieg nadzwyczajnych ok o l i cz no ­
ści znaczny  utracił  ma jątek ,  potrafił wszelako 
zawsze pizez  swoję  c z y n n o ś ć , z ręczność i mą-  
dre  korzys tanie z nastręczającej  się spo so b no ­
ści n o w e g o  nabyć ma jątku.
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H i s z p a n i a .
Z  M a d r y t u ,  d n i a  2 4 .  P a ź d z i e r n i k a .

D z i s i e j s z a  G a z e t a  n a d w o r n a  z a m y k a  n a ­
s t ę p u j ą c y  d e k r e t  u ł a s k a w i e n i a :  M a j ą c  s o ­
b i e  p o d c z a s  p i e r w s z e j  c h o r o b y  d o s t o j n e g o  
w  B o g u  s p o c z y w a j ą c e g o  m a ł ż o n k a  M e g o  p o l e ­
c o n e  p r z e w o d n i c z e n i e  w  z a r z ą d a c h  k r a j u ,  p o ­
s t a n o w i ł a m  z g o d n i e  z  J e g o  n a j w y ż s z ą  w o l ą  p o d  
d .  15 .  P a ź d z i e r n i k a  r o k u  z e s z ł e g o  w y d a ć  d e k r e t  
p o w s z e c h n e g o  u ł a s k a w i e n i a  d la  t y c h  w s z y s t k i c h ,  
c o  w e  w z g l ę d z i e  p o l i t y c z n y m  p o d e j r z e n i e  r z ą ­
d u  n a  s i ę  ś c i ą g n ę l i .  W y j ę c i  b y l i  z  tej ł a sk i  c i ,  
k t ó r z y  w  s z c z e g ó l n y c h  z o s t a w a ł :  s t o s u n k a c h ,  
a l e  z a w s z e  s k ł a n i a ł a  w r o d z o n a  K r o l o w i  ś ,  p .  ł a ­
g o d n o ś ć  b o g o b o j n y  u m y s ł  J e g o ,  a b y  w s z y s t k i e  
u c z y n k i  t y c h  c o  m i e l i  n i e s z c z ę ś c i e  n a l e ż e ć  d o  
b u r z y c i e l i  d a w n i e j s z y c h ,  w  w i e c z n e  p u ś c i ć  z a ­
p o m n i e n i e ,  s k o r o b y  o k o l i c z n o ś c i  c z a s o w e  i p o ­
s t ę p o w a n i e  t y c h  o s ó b  t e g o  d o z w a l a ł y .  W s p a ­
n i a ł o m y ś l n y  M o n a r c h a  j u ż  w  o s t a t n i c h  d n i a c h  
d r o g i e g o  ż y c i a  S w e g o  p o s t a n o w i ł ,  w r o t a  o j ­
c z y z n y  h i s z p a ń s k i e j  d la  z n a m i e n i t e j  l i c z b y  s z a ­
n o w n y c h  H i s z p a n ó w ,  k t ó r z y  s i ę  r m e n i i i  b y ć  
w y k l u c z o n y m i  i o  k t ó r y c h  w i e r n o ś c i ą  p o d c z a s  
i c h  t u l a c t w a  p e w n e  m i a n o  w i a d o m o ś c i ,  n a  n o ­
w o  o t w o r z y ć ,  p o n i e w a ż  o j c o w s k a  m i ł o ś ć  J e g o  
n i e p r z e b r a n e  d o b r o d z i e j s t w a  n a  t y c h  w s z y s t k i c h  
z l e w a ł a ,  k t ó r z y  p o n i e k ą d  i c h  b y l i  g o d n y m i .  
C h c ą c  z a t e m  w  s p r a w i e d l i w e j  c z c i  n i e ś m i e r t e l ­
n e j  p a m i ą t k i  M e g o  n a j d o s t o j n i e j s z e g o  m a ł ż o n ­
k a ,  J e g o  w z n i o s ł e  i n t e n c y e  w z g l ę d e m  t y c h ,  c o  
n a b y l i  p r a w a  d o  l a s k i  J e g o ,  u s k u t e c z n i ć  i u r o ­
c z y s t ą  p r o k l a i n a c y ą  K r ó l o w e j  D o n n y  I z a b e l l i  II. ,  
M o j e j  n a j u k o c h a ń s z e j  c ó r k i , ł a s k ą  s e r c u  M e m u  
o d p o w i e d n i ą  u w i e ń c z y ć , o b w i e s z c z a m  n i n i e j ­
s z y m  d e k r e t e m  u w o l n i e n i e  o d  i n k w i z y c y i ' s ą ­
d o w e j  z a  d a w n i e j s z e  u c z y n k i  p o l i t y c z n e ,  
o r a z  w o l n o ś ć  p o w r o t u  n a  ł o n o  r o d z i n ,  d o  d ó b r  
i z a t r u d n i e ń ,  u ż y c i e  p r a w ,  ł ask  i h p n o r o w ,  
j a k o  t e ż  u z d a t n i e n i e  d o  z a s z c z y c a n i a  i ch  z a s ł u -  
ż o n e r n i  ł a s k a m i  d l a  b y ł y c h  D e p u t o w a n y c h  ( n a ­
s t ę p u j e  t e r a z  3 0  n a z w i s k )  o  k t ó r y c h  p r a w n y m  
s p o s o b i e  m y ś l e n i a  p r z e k o n a n ą  j e s t e m  ; n i e  c h c ą c  
j e d n a k  p r z e z  t o  i m i e n n e  w y s z c z e g ó l n i e n i e  i n ­
n y c h  r ó w n e j  a l b o  p o d o b n e j  r a n g i  w y ł ą c z a ć ,  
k t ó r y c h  i e m  s a m e m  d n b ro d z i f  jst w e i n  o b d a r z a m ,  
s k o r o  M i ę  tern n a t c h n ą  z a u f a n i e m , ,  ż e  p o s ł u ­
s z e ń s t w o  i p o r z ą d e k  , k t ó r y c h  l u d  d la  s p o k o j n o -  
śc i  s w o j e j  p o t r z e b u j e ,  o r a z  r z ą d y  M o j «  w s p i e ­
r a ć  i p o p i e r a ć  b ę d ą ,  a b y  te  b e z  p r z e s z k o d y  
u s z c z ę ś l i w i e n i u  n a r o d u  c a ł k i e m  s i ę  p o ś w i ę c i ć  
m o g ł y .  Z a w s z e  b ę d z i e  n a j g o r ę t s z e m  ż y c z e ­
n i e m  M o j e m ,  a b y  w y s o k a  k o n i e c z n o ś ć  s t a r a n i a  
s i ę  o  c a ł o ś ć  i b e z p i e c z e ń s t w o  p a ń s t w a ,  M i  p o ­
z w o l i ł a ,  w s z y s t k i c h  H i s z p a n ó w  j a k i e j k o l w i e k  
b ą d ź  p o l i t y c z n e j  n a z w y ,  o k o ł o  t r o n u  M o j e j  
n a j d o s t o j n i e j s z e j  c ór k i  z g r o m a d z i ć .  —  N i e c h  
t o  w a r a  b ę d z i e  p o w i e d z i a n e m  i  u d z i e l c i e  t e g o ,

Ł o m u  o  t e m  w i e d z i e ć  n a l e ż y .  —  P o d p i s a n o  
r ę k ą  K r ó l o w e j .  —  W  p a ł a c u ,  d .  2 3 .  P a ź d z i e r ­
n i k a  1 8 3 3 -  r- —  D o  p i e r w s z e g o  S e k r e t a r z a  p a ń -  
s t w a ,  o r a z  P r e z e s a  R a d y  M i n i s t r ó w ,

«
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Rozmaite wiadomości.
Z  P  o z  n  a n  i a ,  d .  16 .  L i s t o p a d a .  —  Z  B y d ­

g o s z c z y  d o n o s z ą ,  ź e  m i m o  w s z y s t k i e  u s i ł o w a ­
n i a  j e d n a k  s i ę  n i e  u d a ł o  n a t u r a l n ą  i  m o d y f i k o ­
w a n ą  o s p ę  l u d z k ą  z  t a m e c z n e g o  o b w o d u  r e ­
g e n c y j n e g o  w y r u g o w a ć ,  k i e d y  o n a  t a m  m i a n o ­
w i c i e  p o  w s i a c h  t u  i o w d z i e  s i ę  p o k a z u j e .  
W  m i e ś c i e  S z u b i n i e  z j a w i ł a  s i ę  o d r a ,  s z e r z ą c a  
s i ę  n a  k sz t a ł t  z a r a z y ; z r e s z t ą  ś m i e r t e l n o ś ć  n i e  
p r z e w y ż s z a  z w y c z a j n e j  s t ó s u n k o w o ś c i .  —  W  S o ­
k o ł o w i e  n i e d a l e k o  C z a r n k o w a  ż o n a  w i e ś n i a k a  
p o r o d z i ł a  t ro j e  d z i e c i  n a r a z  ( 2  d z i e w c z ę t a  1 c h ł o ­
p c a ) , - k t ó r e  w s z y s t k i e  ż y j ą  i  z d r o w e .  —  N a r z e ­
kają  n a  s t a g n a c y ą  h a n d l u  i z a r o b k o w o ś c i , c o  
p o c z ę ś c f  p r z y p i s u j ą  z a m k n i ę c i u  g r a n i c  K r ó l e ­
s t w a  p o l s k i e g o  z  p r z y c z y n y  p a n u j ą c e j  t a m  z a ­
r a z y  n a  b y d ł o .  W s z a k ż e  h a n d e l  w e ł n ą  i d z i e  
d o ś ć  d o b r z e ,  b o  w e ł n a  w  r. 1 8 3 4 .  d o p i e r o  o c z e ­
k i w a n a ,  j u ż  z a  p o m y ś l n e  c e n y  s p r z e d a n a .  Z a ś  
h a n d e l  s u k n e m  c a ł k i e m  p o d u p a d ł . —  Z  p o m i ę ­
d z y  8  p o ż a r ó w  j e d e n  t y l k o  b y ł  w i ę k s z e j  r o z c i ą ­
g ł o ś c i , t. j. p o ż a r  w  W i e l k i m - D r e n s e n  w  p o ­
w i e c i e  C z a r n k o w s k i m .  —  W  R a l c z e w i e  p o d  
I n o w r o c ł a w i e m  p o s i a d a c z  k a r c z m y j z a b i ł s w e g o  
p a r o b k a ;  s p r a w c a  z b r o d n i  p o tr a f i ł  u j ś ć  ś c i g a j ą ­
c e j  g o  p o l i c y i .  —  W  p o w i e c i e  I n o w r o c ł a w s k i m ,  
g i l z i e  w o j c i  n o w o  z a p r o w a d z e n i  j u ż  o d  d ł u ż ­
s z e g o  c z a s u  i s t n i e j ą ,  w p ł y w  k o r z y s t n y  tej  i ns t y-  
t u c y i  m i a n o w i c i e  s i ę  o k a z a ł  p r z y  z a c i ą g a c h  d o  
s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  k i e d y  z a j i o z w a n i  l i c z n i e j  
n i e r ó w n i e  s i ę  s t a w i a l i ,  n i ż  d a w n i e j  i p o t r z e b n e  
n a t y c h m i a s t  w z g l ę d e m  n i e o b e c n y c h ,  r e k l a m o ­
w a n y c h  i 1. p .  d a w a n o  w y j a ś n i e n i a .  N o w y  t e n  
ś r o d e k  z a p r o w a d z e n i a  w ó j t ó w  w s z ę d z i e  s o b i e  
j e d n a  n a j w i ę k s z e  z a d o w o l e n i e .

O s t a t n i e m i  c z a s y ,  w  A n g l i i ,  w  o k o l i c a c h  
B l a c k h e a t b ,  d z i e c i  b a w i ł y  s i ę  b u d o w a n i e m  
g r o t y  z  m u s z l i ,  i j e d e n  c h ł o p c z y k  p r z y n i ó s ł  
z  d o m u  d w a  s t a r e  o b r a z y ,  o d d a w n a  z a r z u c o n e ,  
j a k o  n i e p o t r z e b n e  s p r z ę t y ,  k t ó r e m i  z  o b u -  
s t r o n - w e j ś c i e  g r o t y  o z d o b . i ł .  W k r ó t c e  p o t e m  
p r z e c h o d z i ł  t a m t ę d y  w ę d r o w n y  k r a m a r z ,  ż y d  
i ,  s t a n ą w s z y  p r z e d  o b r a z a m i ,  p o  k i l ku  c h w i ­
l a c h  w p a t r y w a n i a  8 ' ę ,  o ś w i a d c z y ł  c h ę ć  i c h  
n a b y c i a  i o f i a r o w a ł  6 d e n a r ó w .  D z i e c i  o d ­
m ó w i ł y ,  m ó w i ą c  ż e l e  m a l o w i d ł a  są  w ł a s n o ­
ś c i ą  r o d z i c ó w .  Ź y d  d a w a ł  5 s z y l i n g ó w ,  l e c z  
g d y  d z i e c i  t r w a ł y  w s w y m  u p o r z e ,  ź y d  p o -  
s z e d ł  d o  m a t k i  i o f i a r o w a ł  1 0  s z y l i n g ó w .
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N alrętn ość j e g o  wzbudz i ł a  po de j r z en ie ,  «.e 
o br az y  mogą  być n ie ma łe j  war tośc i ,  i mysi  
ta p od ob n ie j sz ą  jeszcze do  p rawd y  się stała,  
gdy  k rama rz  dawał  już  5 fu ,»t. 8 l ( e r b ' 5 ?*>'• 
O d p r a w i o n o  go  więc z n i c z e m ,  a nazajut rz  
właściciel  p o n i ó s ł  obrazy  do  miasta Black- 
hc-alb,  skąd znawca j e de n  posłał  go do L o n ­
d y n u ,  z l is tem do swego  przyjacie la .  J a k ie ż  
b y ło  za d z i wi en ie  p o cz c i w e g o ,  ale n ie b o g a ­
tego d z i e r ż a w c y ,  właściciela starych m a lo w i ­
d e ł ,  kiedy m u  wyl iczono  za n ie  1,400 funt.  
eteri .  O b r a z y  te wkrótce p o te m sp r z e d a n e  
zos ta ły za daleko  większą s u m m ę . '
“  S p r o s t o w a n i e .

W  num erze w czorajszym  gazety naszej str. 1444., słup 
le w y , w iersz 1 3 ., zamiast »prow incyi hiszpańskiej* czy­
taj "prow incyi hiszpańskich*1.

O B W I E S Z C Z E N I E .
Pod a je  się n inie jszem do wiadomości  pub l i ­

czne j  iż tutejszej  k u p i e c T e o d o r  B e n e d y k t  
A h l f e n g e r  i j e go  na rzecz ona  J u l i a n n a  
* J o s  e p h s o h n przez kontrakt  w podp i sanym 
Sądzie  pod dn ie m 31. Pażdz iern.  r. b. zawarty 
wspó lność  majątku i d o r ob k u  w ich p rzysz lem 
małżeńs twie  wyłączyli .

P o z n a ń ,  dnia 2. L i s topada 1833*
B r o i .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Z A P O Z E W  E D Y K T A L N Y .
N iew ia d om i  sukcessorowie lub  ich spadko­

biercy i najbliżsi k r ewni ,  zmar łej  w D o l n y  in 
C era dzu  dn ia 21. L u t e g o  I 8<>4 *. owdowiałe j  g u ­
wernantki  Karol iny T a u b e n h e i m  z d o m u  T e i -  
Xclberg de N a e th la d ,  która wprzódy za W a ­
wrzy ńce m S ch ne id e r ,  a powtórn ie za Rend an-  
t em T a u b e n h e i m  za m ę ż n ą  b y ł a , wzywają  się 
n a  wniosek kuratora  nin ie j szem pnbl icznie,  
aby się w t e rmin ie

" n a  d z i e ń  7. S t y c z n i a  18  3 4* 
y.rana o godzin ie  10. p rzed po ł ud n ie m  przed 
U r .  Ronstedt  R ad zc ą  S. Z.  wyznacz on ym,  oso­
biście lub  przez dozwolonych  P e łn o m o c n ik ó w  
Cgłosili ,  należycie się wy leg i tymowal i , w ra­
zie a lbowiem pr ze c i w ny m ,  gdy s ię  żaden 
z sukcessorów w te rmin ie  w yz n a cz on y m  nie-  
zgłosi ,  pozostałość wspomnione j  Karol iny 
T a u b e n h e i m  za bezdz iedz iczną u w aż an a ,  jako 
taka f iskusowi wyd aną  będzie .

P o z n a ń ,  dn ia  20. L u t e g o  1833*
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o m  w Grodz i sku pod Nr.  230. po ło żo ny ,  

do  inassy sukcessyjno- l ikwidacyjnej  Markusa

L o e w e n s te i n  należący,  będz ie  d rog ą  ko n ie ­
cznej  subhastacyi  przedany .  T a x  a sądo wa  wy­
nosi  1095 tal. i ą s g r .  6 fen.

T e r m i n  pe re mtoryczny  wyznaczony  jest  n a  
d z i e ń  21.  S t y c z n i a  r. p. 

o godzin ie  10. przed po łudniem.  O db yw ać  się 
będz ie  w Izb ie  stron tutejszego Sądu  Z i e m i a ń ­
skiego przez Assesso rs  Najwyższego  Sąd u  A p -  
pel lacyjnego L e h m a n n .  Chę ć  kupienia  ma ją ­
cy wzywają się ninie jszem , aby 6ię na t e rmin ie  
w y m ie n io n y m  stawili, z warunkami  obznajmi l i  
s ię i l icyta swoje do protokó łu  podal i .  P rz y b i ­
cie nastąpi na r zecz najwięcej  da j ąc ego ,  jeżel i  
przeszkody p rawne  nie  zajdą.

P o z n a ń ,  d n ia  24. Paźdz ie rnika  1833.^
K r ó l .  P r u s k i  S ą d  Z i e m i a ń s k i .

Powróc iwszy  w tych dniach z po dróży  d o ­
n o s z ę ,  iż w czynnośc iach lekarskich co dz ie n­
n i e ,  "wtorki i piątki wyjąwszy,  do  godziny 10, 
zrana,  również  po p o łu dn iu  widzieć 6ię z e m n ą  
m o ż n a .

W  P o z n a n i u ,  dn ia  16. L i s to p a da  1833.
D r .  K o e l l e ,

Radzca  regencyjno  -  medycyn a ln y  
i lekarz p raktyczny.

D O N I E S I E N I E .
Do b ry  i p iękny  stojący k lawikort ,  r ó ż n e  

sprzęty gospodarskie ,  ma low ania  i rysunki  są 
na  sp rze daż ,  a pierwsze piętro pod  Nr .  258- n a  
Wroc ławskie j  ulicy do  wynajęcia,  u nauczyc ie la

T r i  m a i l .

D oniesien ie  handlow e.
Wys okie j  szlachcie i s zanowne j  publi- 

czności  do n o sz ę  ninie j szem na jun iże ­
n ie j ,  źe od dziś dnia skład mój  galan te­
r y jn y ,  pe r fu m i f rancuzkiej  porcelany 
o tw or zy ł em  w kamienicy pod Nr.  92. wy­
chodzącej  na rynek i ul icę Wron iecką ,  
Skład mój  za opa t rzy łem wws ze lk ie  naj ­
p iękniejsze rzeczy i p rzedmio ty  rozmai te  
na  g w i a z d k ę  dla dzieci.

Ciągiem us i łowan iem mojem będzie ,  
skład mój  zaopat rywać w do br ane  ar ty­
k u ły ,  a przytern odpowiadać godn ie  za­
ufan iu  szanow ne j  publ iczności  przez 
rze te lną  i skorą us ługę i u s tanowien ie  na  
ar tykuły me go  składu jaknajumia rkowań  
szych cen.

P o z n a ń ,  dnia i8- L i s topa da  1833*
M e n d e l  S a l o m o n .


